
W każdą niedziele  w
Katedrze Pekińskiej

odbywają się msze po
angielsku, hiszpańsku,

czy włosku. Jedna
uczestnicy tych mszy

pochodzą z całego
świata również z chin,
czasami nie są nawet

ochrzczeni bo nie było
to elementem ich

kultury, ale wierza 
i odkrywają tą wiarę

stopniowo.
- refleksję z pobytu 

w Chinach pisze 
Anna Maria Rizzo.
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NASZ TYGODNIK



Ze względu na konserwatywne poglądy oddzielamy Kościół katolicki w Polsce od tego w Rzymie, jest to
sposób wytłumaczenia przywiązania do wiary i partycypacji w obrzędach, które w Polsce skrywają za
sobą wstydliwe sekrety,  takie jak np.: nie wyjaśnione przypadki pedofilii,  bliskie kontakty z politykami,
próby wpływania na państwo, ostracyzm względem osób LGBTQ, czy kobiet. 

Pytanie jest następujące, czy w kościele katolickim jest miejsce na podział ze względu na narodowość? 
W każdą niedziele  w Katedrze Pekińskiej odbywają się msze po angielsku, hiszpańsku, czy włosku.
Jedna uczestnicy tych mszy pochodzą z całego świata również z chin, czasami nie są nawet ochrzczeni
bo nie było to elementem ich kultury, ale wierzą i odkrywają tą wiarę stopniowo.  Pierwsze czytanie,
ogłoszenia parafialne, a czasami kazanie są elementem wykonywanym przez kobiety. Wierni często
ubrani w stroje stricte związane z ich kulturami celebrują msze świętą z tym samym oddaniem. 

Czy mieszanie się kultur jest główną cechą Chińskiego kościoła ? Czy jednak istnieje w w wierze
katolickiej miejsce na ponadnarodowość, na wyróżnienie cech uniwersalnych dla ludzi wierzących,
które nie będą się charakteryzować nienawiścią, ostracyzmem albo poczuciem wyższości? To tutaj
gdzie wiara katolicka nie jest w dominacji, gdzie stoi na uboczu, ale łączy wszystkich, którzy w wierze
odnajdują dobro, przebaczenie i miłość Boga, oraz szereg pozytywnych wartości kształtujących nasze
sumienia. 

Z historycznego punktu widzenia kościół zawsze walczył o władzę i wpływy, co było szczególnie
widoczne w europie, władcy nie mogli rządzić bez boskiego namaszczenia, a nie dopuszczenia było
traktowanie jako równych sobie krajów pogańskich. Pewne zachowania są wplatane w kulturę kościoła,
ale w miejscach gdzie nie było silnej dominacji ludzie jednoczą się w religii nie dla władzy tylko dla Boga
i poczucia wspólnoty. 

Dla tego pierwszym krokiem „odnarodowienia” kościoła w Polsce jest oddalenie go od polityki, władzy,
potrzeby wpływu, a zaprowadzenie go z powrotem do sfery sacrum, do intymnego związku z bogiem i
innymi wiernymi. Powrót do pierwotnych elementów chrześcijaństwa wydaje się jedyną rozsądną
drogą ratunku dla kościoła. 
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FINANSOWANIE KOŚCIOŁA

Postawa Kościoła instytucjonalnego po
pokonaniu komunizmu, a zwłaszcza w okresie
rządów PiS-u, wywołuje naturalną chęć
skończenia z wszelkim publicznym
finansowaniem Kościoła. Nietransparentnie
przekazywane kwoty, przepływy pieniędzy do
dziwnych biznesów przedsiębiorcy religijnego
Tadeusza Rydzyka, czeki wręczane
ostentacyjnie przez polityków proboszczom w
trakcie kampanii wyborczej i inne sposoby
kupowania sobie kościelnej przychylności
wiszą teraz nad ideą publicznego finansowania
Kościoła niczym miecz z czasów Mieszka I. Nad
Kościołem unosi się też widmo niesławnej
komisji majątkowej, która nie tylko nie
przywróciła poczucia sprawiedliwości, ale stała
się źródłem manipulacji mocno Kościół
obciążających.

Fryderyk Zoll

Słuszny gniew na to wszystko nie powinien jednak przesłaniać konieczności przeprowadzenia realnej
naprawy. Naprawa ta polegałaby na całkowitym wyeliminowaniu niejasnych, opartych na uznaniowości
i po części klientelistyczno-korupcyjnych sposobów finansowania Kościoła (chodzi tu nie tylko o Kościół
rzymskokatolicki, ale o wszelkie związki wyznaniowe). Trzeba pamiętać, że konstytucyjna zasada
wolności religijnej nie oznacza jedynie niemieszania się państwa w sprawy wiary, ale ma też treść
pozytywną: państwo powinno zapewnić obywatelom możliwość praktykowania wiary i uczestniczenia w
obrzędach religijnych. Potrzeby religijne są dla ludzi wierzących równie ważne jak zdrowie dla chorych
czy bezpłatna oświata. Państwo finansuje różne usługi publiczne, nawet gdy nie wszyscy z tych
świadczeń korzystają. Pomysł odpisów podatkowych, o którym się teraz gdzieniegdzie słyszy, musiałby
być poprzedzony wprowadzeniem podatków dochodowych dla wszystkich, także dla rolników, a
następnie dopilnowaniem, żeby system nie wymagał ujawnienia państwu swojej przynależności
religijnej. Co więcej, pomysł ten neguje spoczywający na państwie obowiązek zagwarantowania, że
wolność religijna może być faktycznie realizowana przez wiernych, nawet jeśli nie są w stanie danego
Kościoła sami utrzymać.

Grupa Kongresu „Relacje Kościół – państwo” opracowuje założenia projektu finansowania Kościoła tak,
by finansowanie było wolne od wad nieprzejrzystego, klientelistycznego modelu, a jednocześnie
zapewniało realizację konstytucyjnej zasady wolności religijnej. Kongres, który patrzy krytycznie na stan
stosunków między państwem i Kościołem, będąc nastawiony życzliwie do Kościoła jako takiego, a
przede wszystkim rozumiejąc potrzebę ochrony prawa obywateli do religii, jest dobrym miejscem, aby
niehisteryczny i sprzyjający spoistości wspólnoty wszystkich obywateli Rzeczypospolitej sposób
finansowania Kościoła przygotować i poddać publicznej debacie.
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CIĘŻARÓWKA 

W niedzielę udało nam się dostarczyć do
Ukrainy ciężarówkę. Dostali ją żołnierze ze
Stryja. Nie była to łatwa podróż. Na granicy tkwi
wielodniowa kolejka, którą pokonaliśmy tylko
dzięki pomocy życzliwych osób. Widok jest
jednak zatrważający: niekończący się szereg
tirów bez dostępu do sanitariatów i jedzenia,
biedni, wymęczeni ludzie. Coś się dzieje
fundamentalnie nie tak. Nasze dziesięć godzin
oczekiwania w ciepłej ciężarówce, jeszcze 
z herbatą, upłynęło całkiem przyjemnie. Dla
mnie to przygoda, ale dla ludzi, dla których to
codzienna praca, jest to niewyobrażalny
koszmar. Gazety doniosły o śmierci
ukraińskiego kierowcy. Można sobie bez trudu
wyobrazić, że ktoś schorowany takich
warunków nie wytrzymał. Koniecznie trzeba
zbudować przy granicy jakąś elementarną
infrastrukturę. Byłoby też dobrze, gdyby polscy
kierowcy, którzy w proteście blokują granicę,
zastanowili się, czy na pewno to, co
zafundowali swoim kolegom, jest godne.

Fryderyk Zoll

Ciężarówkę mogliśmy kupić ze środków Fundacji Agencji Rozwoju Przemysłu, a także dzięki wsparciu
prof. Arkadiusza Sobczyka. Potężny wysiłek w to przedsięwzięcie włożyli Anna Rizzo i Mateusz Witek 
z Kongresu Katoliczek i Katolików, a nad wszystkim czuwała nieoceniona Małgosia Frankiewicz. Jestem
dumny, że mogliśmy nieść pomoc pod szyldem Kongresu. Dziękuję mojej żonie, która znosi te trudności
i przyjeżdża po mnie na granicę. Dziękuję Darkowi Narowskiemu za ogromne wsparcie w całej logistyce
oraz Pawłowi Czukowi, bez którego zabiegów nie moglibyśmy kupić dodatkowego wyposażenia dla
żołnierzy. Dziękuję mojemu synowi Fryderykowi za cierpliwe wypełnianie dokumentów. Dziękuję
Agencji Celnej DTA Broker w Krakowie, która nie po raz pierwszy pomaga nam w dzień wolny od pracy.
Dziękuję organizacji Ukraine Hilfe, Osnabrück, Krakau, Ternopil w Osnabrück za sfinansowanie kabli 
i innych urządzeń elektrycznych, dzięki którym żołnierze nie będą marzli w koszarach. Dziękuje Karolowi
Bałdydze za ponowne dary dla wojska oraz Fundacji Dobro Zawsze Wraca, od której otrzymaliśmy
niezbędne środki higieny dla żołnierzy. Jestem również wdzięczny Garkowi Matitsiwowi, mistrzowi
kierownicy, który mnie nauczył, jak ładować opony do ciężarówek, a także Wolodymyrowi Salijowi, który
to wszystko zorganizował. Wyrażam też wdzięczność panu dyrektorowi Grzegorzowi Kozłowskiemu, dr
Rafalowi Kosowi oraz panu majorowi za wsparcie. Bez tych szlachetnych osób nasza pomoc dla Ukrainy
byłaby niemożliwa.

W Stryju przyjęli nas bardzo serdecznie. Jest tam muzeum żołnierzy Karpackiej Siczy – portrety młodych
i starszych ludzi, którzy na zdjęciach promienieją niemal jak na obozie rekonstrukcyjnym, ale wielu z
nich już nie ma między nami. Dla jednego z nich, Romana Sunaka, pseudonim Załużny (był bardzo
podobny do głównodowodzącego armią Ukrainy), urządzono małe mauzoleum. Widziałem jego rozbity
pociskiem czołgowym samochód. Wokół jego warsztatu samochodowego urządzono miejsce pamięci 
– niezwykłe, bo pokazujące, że ludzie ci zostali wyrwani ze swojego normalnego życia i rzuceni na front,
gdzie rządzi głód, zimno, cierpienie i śmierć. Jest to wstrząsające: ma się wrażenie, że okrutne
doświadczenia XX wieku poszły całkowicie na marne. W tym trudnym czasie nasza pomoc jednak niesie
jakąś nadzieję, że międzyludzka solidarność nadal trwa, że chęć wspierania innych w potrzebie,
rozpalona zimą 2022 roku, nie wygasła.



16 LISTOPADA 2023 NR.22

www.wolnyodpol i tyk i .p l

TRWA KONKURS RYSOWNICZY!

 Konkurs rysowniczy trwa 
do 6 grudnia 2023! 

Jesteś spostrzegawczy i masz zdolności
plastyczne? Zapraszamy Cię do udziału w
konkursie dla rysowników. Opowiedz za
pomocą obrazka, jakie są lub jakie być
powinny relacje między państwem i
Kościołem.

Konkurs ma charakter niepartyjny i
niekonfesyjny, zatem prace mogą odnosić
się wyłącznie do problematyki zasad
związanych z relacjami
państwo — Kościół.

Konkurs dotyczy reguł, których zachowanie
zabezpiecza sprawiedliwe funkcjonowanie
całego społeczeństwa.

Naszej inicjatywy nie należy mylić z
działalnością polityczną w znaczeniu
aktywności społecznej lub partyjnej,
mającej na celu zdobycie i utrzymanie
władzy państwowej.

Więcej zasad znajdziecie w regulaminie
na naszej stronie www.wolnyodpolityki.pl
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Podoba Ci się nasza akcja? Umiesz pisać? Masz ciekawy pomysł na artykuł? 
Napisz dla nas! 

Jesteśmy gotowi współpracować z każdym, kogo podobnie jak nas mobilizuje troska o dobro wspólne,
którym w tym wypadku jest potrzeba uporządkowania w Polsce relacji państwo — Kościół — polityka.
Z każdym, kto chce wyrazić swoje zdanie w sposób pozbawiony hejtu, mowy nienawiści, propagandy

politycznej lub religijnej. Jeśli masz coś do powiedzenia całej Polsce, skontaktuj się z nami pod
adresem: wolnyodpolityki@kongreskk.pl.
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Organizatorem akcji i redaktorami Naszego
Tygodnika są członkowie grupy roboczej
państwo - Kościół, działającej w ramach
Kongresu Katoliczek i Katolików. 

Fundacja na Rzecz Kongresu Katoliczek
i Katolików

ul. Jacka Malczewskiego, 25A /15
81-817 Sopot

KRS: 0000962696
Nr konta: 41 2490 0005 0000 4530 3796 6211

ZOSTAŃ NASZYM AUTOREM



16 LISTOPADA 2023 NR.22

www.wolnyodpol i tyk i .p l

PROJEKT WSPÓŁFINANSOWANY PRZEZ:


